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Przegląd polityczny.
Nader gorsząca polemika Dz. Polskiego 

z Gaz. Narodową, w sprawie zarządu kolei 
żelaznój Karola Ludwika, a która już się 
uprzykrzyła nawet takim czytelnikom, co 
wyłącznie w skandalach się miłują, wie 
dzie dziś oba pisma przed kratki sądowe. 
P . Rogosz, właściciel i wydawca Dzień. 
Polskiego, wytoczył proces. kryminalny p. 
Dobrzańskiemu, oraz nieznanemu autoro­
wi artykułu w numerze 214 Gaz. Nar. 
pod tytułem : „Dziennik Polski i sprawy 
kolejowe", o gwałt publiczny. Jak  wiado­
mo, Dz. Polski powstawał na zarząd kolei 
Karola Ludwika, Gaz. Nar. go broniła, 
i doszło do tego między oskarżycielami, 
a obrońcami, że tamci pierwsi przez tych 
drugich zostali publicznie nazwani zło­
dziejami i oszustami, a p. Rogoszowi po­
grożono wykryciem wszystkich spraw jego 
żywota. Smutny zaprawdę przykład daje 
publicystyka lwow-ka, i to jeszcze w cza­
sie, kiedy należałoby ważniejszemi spra­
wami zatrudnić uwagę publiczności, nic 
zaś wzajemnie obrzucać się błotem i szar­
pać swój honor.

Sąd powiatowy poznański doręczył ar 
cybiskupowi Ledóchowskiemu nową skar 
gę prokuratora, obejmującą dziewięć prze­
kroczeń, których istotę stanowi obsadze­
nie tyluż miejsc duchownych bez zawia­
domienia o tóm rządu.

W  ostatnich dniach, jak  donosi Voss 
Ztg, postawiono w pruskióm ministerstwie 
kwestję uznania biskupa starokatolickiego 
Reinkensa. Ministerstwo oświadczyło się 
za uznaniem, a skoro je  cesarz usankcjo­
nuje, stosowna uchwała będzie publicznie 
ogłoszoną, co ma nastąpić za parę tygo­
dni. W  Berlinie mocno są przekonani, że 
Baden natychmiast pójdzie w tój sprawie 
za przykładem Prus. Uznanie kościoła 
starokatolickiego w innych państwach bę 
dzie zależeć od zachowania się Bawarji

Pruskie dzienniki rozwodzą się w d łu­
gich artykułach nad politycznóm znacze­
niem podróży W iktora Emanuela. Nie 
bardzo miłych rzeczy dowiaduje się król 
włoski z tych artykułów, jak  to widać 
z następującej, w Voss. Ztg umieszczonej 
próbki pruskićj wdzięczności i skromno- 
ś c i: „Niemcy nie mają szczególnego p o ­
wodu uwielbiać króla włoskiego, gdyż z 
usposobień i wychowania swojego jest on 
nam obcy, a słaba pomoc, którój nam 
udzielił jego rząd w 1866 przy odbudo 
waniu Niemiec, została pokwitowana nie 
przyjaźnóm zachowaniem się w sierpniu 
1870. Owszem Włochy pozyskały Wene 
cję i Rzym przez zwycięztwa niemieckie, 
i król włoski już dawno byłby powinien 
odwiedzić ten naród w jego ojczyźnie, 
któremu on tyle zawdzięcza i jeszcze wię- 
eój będzie zawdzięczać, jeżeli z tym na 
rodem złączy się dla wspólnego zrzucenia 
jarzma duchownego."

Broszura Lam arm ory nabawiła wielkie­
go kłopotu prasę pruską, która nie mogąc 
się bronić przeciw oczywistćj prawdzie, 
ratuje się napadami na osobę Lam arm o­
ry, a pomija milczeniem zachowanie się 
Bismąrka wobec Austrji. Tylko Nat. Ztg, 
najbardziój grubijański organ pruskiego 
szowinizmu, kończy swój artykuł hymnem 
na cześć Bismarka, mówiąc: „Wszyscy 
podobni wykrywacze, jak Benedetti i La- 
marmora, przyczyniają się tylko do pod­
niesienia chwały pruskiego męża stanu i 
wykazania jego wyższości nad resztę dy­
plomatów, z którymi on miał do czynie­
nia." Wreszcie broszura Lam arm ory daje 
powód dziennikom pruskim do wspomnień 
z przeszłości, przyczóm zwłaszcza dostaje 
się Bawarji. Elbf. Ztg przypomina, że ten 
kraj po wojnie 1866 zdany był na łaskę 
i niełaskę zwycięzcy, i że Austrja żądała 
nawet części Bawarji tytułem wynagro­

dzenia za utratę W enecji; Francja także 
rościła pretensje terytorjalne, nareszcie 
Prusy miały prawo do znacznćj części 
północnój Baw arji, ażeby wynagrodzić 
D arm stadt za odstąpienie Hessji, oraz po­
większyć Badan i Wirtesnberg. Nie uczy­
nił jednak tego rząd pruski jedynie ze 
względów narodowych, a tóm samótn zmu­
sił Austrję i Francję do wyrzeczenia się 
roszczeń terytorjalnych.

Ajencja Havasa zaprzecza wiadomości, 
iż ministerstwo francuzkie wzięło pod ro ­
zbiór sprawę przedłużenia władzy Mac 
Mabona. Pomimo to Temps powtórnie o- 
świadcza się za jćj prawdziwością; brzmi 
ona, jak  następuje: „Udzielają nam wa- 
żnój wiadomości, do której zresztą mogły 
już przygotować ostatnie artykuły pism 
iegity mistyczny eh. Uznając, że wobec zna­
nych pretensji hr. Chamborda i również 
dobrze znanych usposobień większości 
zgromadzenia narodowego przywrócenie 
monarchji byłoby niemożliwem, gabinet 
24 maja miał postanowić — sam, lub za 
pośrednictwem niektórych deputowanych 
wnieść przedłużenie na pięć lat władzy 
m arszałka Mae Mahona. Oo do ustaw kon­
stytucyjnych, ma je  rząd z tego samego 
punktu badać i traktować, co Thiers i 
Dufaure, t. j. z punktu, że rzeczpospolitą, 
jako fakt dany, należy utrzymać i zorga­
nizować." Do wiadomości tćj Temps do­
daje, że Mac-Mahon oświadczył gotowość 
przyjęcia przedłużonej w ten sposób wła­
dzy. Dziś brakuje jeszcze danych, aby 
osądzić wartość tej wiadomości; jest wszak­
że faktem, że rząd zaniechał popierania 
fuzji, ponieważ za nią oświadczyło się 
tylko 240 deputowanych.

W  chwili, gdy przez oswobodzenie kraju 
od wojsk niemieckich Francja odzyskała 
niejako zupełną wolność akcji politycznój, 
półurzędowa pruska Provinz. Corresp. u- 
daicla jćj swoich rad. Na. pierwszym pla­
nie figuruje, ma się rozumieć, ulubiony 
w Prusach porządek; Pr. Corresp. troskli­
wie zaleca rządowi francuzkiemu utrzy­
manie porządku. Lecz zabawną w pru­
skim organie musi się wydać druga rada, 
aby Francja przestrzegała wolności. Ko- 
cieł garnkowi przygania.

W Genewie 8 b. m. otworzył się kon­
gres Internationalu z polecenia rady jene- 
ralnój nowojorskiej. Roczne sprawozdanie 
rady, odczytane na pierwszćm posiedze­
niu, stwierdza szczególnie szerzenie się 
Internationalu w Anglji i w Irlandji, gdzie 
zarówno robotnicy przemysłowi, jak  rolni, 
niezmordowanie dążą do urzeczywistnie­
nia zasady, wyrażonój na kongresie w H a­
dze, że zdobycie potęgi polityeznój jest 
najważniejszym obowiązkiem klasy robo- 
tniczój.
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Wiele wrzawy narobiła swojego czasu 
propozycja uczyniona w radzie miejskiój, 
a dotycząca zaciągnąć się majęcój przez 
gminę lwowską pożyczki loteryjnćj. Naj- 
mocniój sprzeciwiały się temu projekto­
wi owe resztki cięźkiój gwardji tutejszych 
obywateli, którym żadną miarą w głowie 
pomieścić się nie mogło, na co gmina 
tak ogromną sumę, jaką ma wynosić po­
życzko, bo aż półtrzecia miljona, wydać 
może.

Dzis, gdy sprawa ta nieco się już prze­
ta rła , jakoś i owa gwardja „starych" 
przychodzi zwolna do przekonania o ko- 
niecznćj potrzebie zaciągnięcia dla gminy 
takiój pożyczki, jeżeli miasto urządzone 
ma być tak , jak  aa gród stołeczny 
przystoi.

Na ostatnióm posiedzeniu komisji finan 
sowćj lwowskiój rady miejskiój, jeden z 
owych najzawziętszych przeciwników za­
ciągnięcia pożyczki— konstatuję to z za­
dowoleniem — jak  najusilniój popierał ten 
projekt, a poszli za nim wszyscy inni 
członkowie komisji, tak że wnioski wy 
pracowane w tój sprawie prawie jedno­
głośnie przyjęte zostały i już niebawem 
przedstawione będą pełnój radzie. Źe zaś 
pełna rada na wnioski te zupełnie się 
zgodzi, o tóm ani wątpić nie można.

Ukończenie tój ważnój dla naszój gmi­
ny sprawy jest już tylko kwestją czasu; 
dowodzi tego i ta okoliczność, iż tutej­
sze instytucje finansowe czynią już usil­
ne zabiegi, aby przeprowadzenie pożycz­
ki tój jednój z nich poruczone zostało. 
Mianowicie jeden z tutejszych „młodych" 
lecz pod szczęśliwą gwiazdą urodzonych 
banków, zostający pod bardzo zręcznóm 
kierownictwem, rozwinął ogromną agita­
cję dla otrzymania tego interesu.

O tych zabiegach instysucji bankowych 
w powyższój sprawie wspomina także, ale 
z pewnym przekąsem, jeden z tutejszych 
dzienników. Dla czego z przekąsem, tego 
rzeczywiście nie rozum iem , bo przecież 
każdy rozsądny zgodzi się na to , iż le- 
piój, aby sprawą tą interesowały się jak 
ów dziennik mówi „pewne sfery speku 
lantów krajowych, tudzież pewne młode 
instytucje bankowe" ale zawsze krajowe, 
niż żeby sprawa ta waŻDa dostała się w ręce 
wiedeńskich spekulantów, którzyby ją  nie 
zawodnie z największą niekorzyścią dla 
gminy — wyzyskali.

Podczas gdy u was jak widać z rapor­
tów cholera słabnieje, u nas rozwój jój 
staje się coraz groźoiejszym. Przyczyną 
tego głównie pora dżdżysta. W ładze sa­
nitarne i fizykat miejski robią wszystko, 
co mogą, aby szerzeniu się tój plagi prze 
szkodzić, lecz dotychczas to się niestety 
nie udało, a najbardziój niepokojącem jest 
to, że u nas cholera nawet dzieci nie o- 
szczędza. W przeciągu kilku dni osta­
tnich zabrała ona w samem śródmieściu 
kilkanaścioro dzieci. Niezawodnie i pora 
owocowa, łatwość dostania owocu niedoj­
rzałego przyczynia się do szerzenia się 
epidemji między dziećmi, dla tego nale­
żałoby, aby władze nasze miejskie co­
dzienną zarządzały rewizję straganów o- 
wocowych, na których często bardzo spo­
tkać się można z niedojrzałym owocem. 
W tych dniach mają być wydane także 
rozporządzenia w celu urządzenia tak 
zwanych izb ratunkowych.

Wiedeń 11 września.

L. Podczas kiedy półurzędowe tutejsze 
dzienniki zapowiadały przybycie króla 
włoskiego tutaj na dzień 17 b. m .: pół­
urzędowe berlińskie pisma zapewniają sta­
nowczo, że król włoski dnia 22 paździer­
nika będzie w Berlinie, a dopiero z p o ­
w r o t e m  z  Berlina w październiku „wstą­
pi" do Wiednia. Nie ma wątpienia, źe 
poza temi na pozór drobnemi formalno­
ściami etykietowemi kryją się ważne kwe 
stje polityczne i że gabinet pruski za po­
mocą włoskiego dąży znowu do jakichś 
nowych kombinacji, jakkolwiek być mo­
że, źe tym razem wojna nie wchodzi w 
program tych gabinetów.

W każdym razie nie w porę przyszły 
dworowi austrjackiemu odkrycia dyplo­
matyczne Lamarmory, a wyciągi ogłasza­
ne z pamiętnika tego dyplomaty napeł­
niają ludność wiedeńską niesłychaną go­
ryczą przeciw Bismarkowi i dworowi ber­
lińskiemu. To wszystko, jak powiadam, 
nie w porę przychodzi tutejszemu dwo­
row i, który chciałby cesarzowi W ilhel­
mowi przygotować przyjęcie gorące i en­
tuzjastyczne, Ogłaszanie zaś owych not

i depesz pruskich z r. 1866 nie przyczyni 
się do tego wcale.

Tymczasem u dworu rozpoczynają się 
już przygotowania do tych przyjęć. Ce­
sarzowa przybędzie tu koło 15 z Ischl 
gdzie obecnie baw i; arcyksiąźę Rudolf 
zaś wróci dopiero z końcem września. 
Oczekiwani są tu w ciągu tego miesiąca 
i przyszłego prócz króla włoskiego i ce­
sarza niemieckiego, także królowie holen­
derski i duński.

Do głosów przemawiających za obesła­
niem nowój rady państwa zwołanój przed­
wczorajszym patentem cesarskim przybył 
świeżo głos używający wielkiego poważa­
nia w obozie konserwatywnym, mianowi­
cie głos barona Helferta *). Były sekre­
tarz stanu w ministerstwie oświaty Thuna, 
wróg liberalizmu i wolności,* ale człowiek 
niepospolitych zdolności i wielkiego spry­
tu, radzi sprzymierzeńcom swym w obo­
zie konserwatywnym, aby porzucili nie­
produkcyjne stanowisko biernej opozycji 
i starali się w nowój radzie państwa sto­
czyć walną bitwę z liberalizmem i cen­
tralizmem.

Nie podlega kwestji, że na chwiejących 
się szalach polityki Czechów, broszura 
Helferta zaważy wiele, a może sprawę ©- 
besłania rady państwa rozstrzygnie.

To też centralistyczna prasa tutejsza 
witając patent cesarski zwołujący nową 
radę państwa, rozważa już ewentualność 
cięźkiój i niebezpiecznój walki w tój no­
wój radzie państwa z przeważnemi może 
zastępami federalistów różnych narodo­
wości i różnych odcieni politycznych.

„Czy ta nowa rada państwa, pyta się 
dzisiaj Neue freie Pressa, odpowie tym na­
dziejom i oczekiwaniom z jakiem: ją wi­
tamy?

„Jeżeli narodowa i prawnopolityczna 
opozycja wejdzie do tój rady państwa, 
cóż ona z ńiój zrobi? Wystąpi ona ze 
swemi artykułami zasadniczemi, podnie­
sie sztandar deklaracji, zacznie mówić o 
swoich mniemanych prawach z dawnych 
czasów, zachwieje może całem dwun&sto- 
letniem dziełem dawnego rajchsratu, i ze­
chce może osiągnąć to przez czynny u- 
dzia ł, co straciła przez bierne zachowa­
nie się?

„W alka, która dotychczas wrzała w sej­
mach na oddalonych pojedynczych pun­
k tach , skoncentruje się teraz w teno je- 
dnem ognisku w nowój radzie państwa, 
i będzie przeszkadzać tój eałój konstytu- 
eyjnój czynności parlam entu, jaką pro­
wadzić zamierzamy".

Takie dzisiaj już rozwodzi żale Neue 
freie Presse, chociaż ją jeszcze pocieszają 
liczne kłamliwe i pełne blag korespon­
dencje z wiernokonstytucyjnycb okręgów 
galicyjskich jak np. świeża z Biały o wiel­
kich szansach kandydatury p. Seeligera.

Cóż powie dziennik ten za kilka tygo- 
dni, jeżeli blagi te wszystkie kłamliwych 
korespondentów okażą się bezzasadnemi 
i do prawdziwych zredukowane zostaną 
rozmiarów ?

Poznań. Artykuły wymierzone przeciw­
ko zgromadzeniu włościan w K robi, nie 
pozostały bez odpowiedzi z ich strony. 
Inicjatorem tego zgromadzenia był jak 
wiadomo włościanin p. Sypkowski z Ga- 
rzyna; wszystkie napaści Przyjaciela L u ­
du i korespondentów innych dzienników  
polskich były głównie przeciwko niemu 
wymierzone, i dla tego p. Sypkowski u- 
ważał za konieczne wystąpić w obronie 
własnój, a tem samem i prawa włościan 
radzenia o swych potrzebach bez wezwa­
nia do tego szlachty lub księży. Trzeba

*) Broszura jago wyszła w Pradze u Temp- 
skiego pod tyt.: Die bohmisehe Frage in ibrer 
jungsten Phase.
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przyznać p. Sypkowskiemu nadzwyczajną 
zręczność w bronieniu wyżćj wspomnia­
nego zgromadzenia i postulatów włościan 
na  niem s taw ionych; pod tym względem 
list jego zamieszczony w D z. Pozn. jest 
nader ważnym objawem. Być może, że po 
raz  pierwszy włościanin polski z taką 
świadomością rzeczy, o których mówi, i 
własnych potrzeb występuje przed opinją 
publiczną. Jeżeli z jednćj strony sam fakt 
jest nader pocieszającym zjawiskiem , że 
u nas już się znajdują włościanie umieją­
cy tak  doskonale władać piórem i tak 
gruntownie zastanawiać się nad swemi po 
trzebami, to jednak spostrzegamy w tym 
liście wyraźnie pewne niedowierzanie do 
dotyebczasowój reprezentacji krajowej w 
sejmie pruskim, którą  p. Sypkowski i za­
pewne włościanie jednego z nim sposobu 
myślenia podejrzywają o nieznajomość 
położenia i potrzeb włościan i lekcewa­
żenie ich interesów. Zarzut w każdym ra ­
zie bardzo bolesny, bo dotychczasowa re ­
prezentacja polska z bardzo małym wy­
jątk iem  składała się z ludzi postępowych 
i szczerze lud kochają ych, k tórym  in te­
res wszystkich stanów zarówno leżał na 
sercu. W  dalszćj konsekwencji tćj n ieu­
fności do szlachty i duchowieństwa, pan 
Sypkowski nie widzi nic nagannego w wy­
łamywaniu się z pod statutu wyborczego, 
i wbrew uchwałom walnego zgrom adze­
nia swego powiatu i zapewne przyszłego 
komitetu wyborczego postawić własnego 
kandydata , który znając potrzeby i cier­
pienia lu d u ,  umiałby je przedstawić na­
leżycie w sejmie i żądać zadosyć uczy­
nienia takowym. Zdaniem p. Sypkowskie 
go należy używać wszelkich środków pro­
wadzących do tego celu i dla tego to nie 
potępia nawet autorów petycji kościań­
skiej, przesłanej przez włościan na ręce 
p. L ask e ra ,  pomimo deputowanego ze. 
swego powiatu. Pominąwszy strony ujem j  
ne i po części smutne rzeczonego listu, 
zresztą nie widzimy w nim najmuiejszój 
chęci zrywania solidarności z innymi sta­
nami naszego społeczeństwa, owszem au 
tor listu oświadcza, że tutaj o źadnój T a r ­
gowicy mowy być nie może, lecz chodzi 
li tylko o wybór posła posiadającego zu­
pełne zaufanie włościan. —  Do dodatnich 
stron tego listu należy zaliczyć trafne 
przedstawienie tych k rzy w d , jakich  do­
znają włościanie w skutek nierównego ro z ­
k ładu  ciężarów państw ow ych, w czem 
z autorem najzupełniej można się zgodzić, 
a D z, Pozn. poleca reprezentacji krajowej, 
aby się dobrze nad niemi zastanowiła i 
włączyła je do programu swych czynno­
ści w przyszłym sejmie pruskim. Dla te­
go chcemy nad temi krzywdami nieco 
bliżój się zastanowić. Dotyczą one prze- 
dewszystkiem ciężarów przy budowie dróg, 
utrzymywaoia szkoły, opłacania zbyt wy­
sokich podatków i kwestji zaprowadzenia 
ordynacji powiatowój. P. Sypkowski p o ­
wiada , że właściciele ziemscy skarżą się 
na wysokie podatki jakie  płacą w porów­
naniu z innemi klasami społeczeństw a, 
lecz włościanie pod tym względem są w 
daleko gorszem położeniu, albowiem p ła ­
cą podatku klasowego od nich 10 razy 
więcćj. Jeżeli więksi właściciele z 3,000 
morgów posiadanego gruntu p łacą 30 ta ­
larów, to włościanie posiadający razem 
przypuśćmy 500 morgów, płacą 60 ta la­
rów. Oprócz tego na włościan spada ca ­
ły  ciężar utrzymywania szkoły i nauczy­
cieli, chociaż szkoła istnieje zarówno dla 
wszystkich, i większość do niój uczęszcza­
jących składa się z dzieci komorników, 
wyrobników, sług i t. d., którzy prawie 
nic nie dają na szkołę.

Największym jednak ciężarem dla w ło­
ścian jest obowiązek naprawy dróg, k tó ­
ry  dziś przybrał takie rozmiary, iż mo­
żna go uważać za obowiązek budowania 
nowych dróg. T a k  np. dziś wymagają od 
włościan, aby „drogi z boków ścinali, w 
środku wypukłemi je czynili; gdzie d ro ­
g a  gliniasta, świrem ją  nawozili, a na 
piasczyste glinę wozili, kanały w drogach 
kopali" i te kamieniami zawozili, bruki i 
kompletne zwirówki budowali*. Skargi na 
te  ciężary były przez włościan zanoszo­
ne do sejmików powiatowych i prowin­
c jonalnych, lecz ponieważ z tsm tąd wło­
ścianie nie mogli się doczekac żadnćj po­
mocy, więc to ich skłania do proszenia 
rządu o zaprowadzenie nowej ordynacj- 
powiatowój.

Komitet przedwyborczy postanowił zwo­
łać  na dzień 23 b. m. delegatów powia­
towych do Poznania, celem wyboru cen­
tralnego komitetu wyborczego, a nastę­
pnie kandydatów na posłów. — Komitet

przedwyborczy wezwał także wyborców 
powiatu bukowskiego, aby w myśl usta­
wy wyborczój , wymagającój wybrania 
z każdego powiatu po sześciu kandyda­
tów, wybrali jeszcze trzech kandydatów. 
W tym celu mąż zaufania winien zwo­
łać walne zgromadzenie powiatu. O byw a­
teli Polacy w W ągrowcu, jak  się okaza­
ło, własnemi funduszami niemało się przy­
czynili do uświetnienia uroczystości se- 
dańskiój. W  skutek wrodzonój nam s ła ­
bości charakteru dawano składki, aby się 
czemprędzej pozbyć zbierających je, a po 
części może z chęci popisania się przed 
obcymi swą ofiarnością.

Kronika petoczna i rozmaitości.

Kraków ,  12 września.
Komisja san ita rna  na posiedzeniu d. 10

b. m. pod przewodnictwem prezydenta  miasta 
dr. D ietla uchwaliła:

Staw w realności nr. 65 na W ielopolu (L i­
bro wskich) zasypać kosztem  funduszu miejskie 
go, po poprzedniem  orzeczeniu przez komisję 
techniczną w tym celu wydelegować się mającą, 
co do sposobu zasypania, bez spowodowania 
zawilgocenia sąsiednich realności.

W  skutku podania niektórych mieszkańców 
izraeliekich na K azim ierzu, wezwać zbór izra- 
elicki i rab inat krakow ski, aby ze względu na 
niew ygasła jeszcze zupełnie epidem ję, zabronili 
przy nadchodzących świętach izraeliekich no­
cnego zwoływania, o r a z  wpływali podczas świąt 
tych na w strzym anie licznych zgrom adze|ń w 
bóżnicach i dyetetyezne zachowanie się Izrae 
litów.

N astępnie uchwalono wypłacie za w ydatki na 
cholerycznych chorych: aj szpitalowi B onifra­
trów 500 zła.; b) zarządowi szpitala izraelickie- 
go cholerycznych 600 zła.; c) bractw u izraelic- 
kiemu za wydane ubogim obiady 605  zła.

Ze względu na wygasła zupełnie w niektó­
rych dzielnicach m iasta epidem ję, uwolnić od 
obowiązków lekarzy rewirowych: dra RiedmuL 
lera, doktoranda D rożdża i doktoranda Kerne- 
ra, a  pozostawić: na miasto doktoranda Króli 
kowskiego, na K leparz dra Zengtelera, na P ia ­
sek doktoranda Papieskiego, na Smoleńsk d;a 
Dobińskiego.

Uwolnić od obowiązków 4ch djetarjuszów 
przyjętych do pomocy komisarzom obwodowym 
na czas cholery.

Znieść dorożkę utrzym yw aną na pogotowiu 
na Stradomiu.

R ekw izyta pozostałe ze szpitali dotąd zam ­
kniętych po deisinfenkcji umieścić tymczasowo 
po części w zabudow aniu barakowem na Skałce 
i na składzie miejskim u św. Scholastyki.

W  końcu komisja upow ażniła prezydenta, 
aby w ezwał p. A leksandrowicza, iżby tenże 
zajął się dokładnem  zbadaniem  chemicznćm 
wody we wszystkich studniach w mieście, ce­
lem zaradzenia szkodliwym skutkom  pochodzą­
cym z niezdrowćj wody.} ( ,vju? ,:!«

Stan cholery. — W e czwartek przybyło 
do szpitala Braci M iłosierdzia na Kazimierzu 
chorych na cholerę: 2 , wyzdrowiało 2, zostaje 
w leczeniu 13.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku p rzy ­
było we czw artek: 6, umarło 2, wyzdrowiało 3, 
zostaje w leczeniu 19.

Szpital barakow y na Skałce we czwartek 
był próżny.

Do szpitala starozakonnych przybyło we 
czw artek: 3, zostaje w leczeniu 16.

Oprócz tego na przedm ieściach i w śród­
mieściu um arła osoba 1.

Na Podgórzu zostaje w leczeniu we czw ar­
tek 7 (wszyscy w szpitalu).

Nowości literackie. — „Tw ardow ski*. Mi 
sterjum  z podań narodow ych w dwóch częściach 
przez A leksandra Grozę. Brody. 1873 . — „Rys 
urządzeń państwowych w Polsce*. D la uczniów 
gim nazjalnych. N akład księgarni J . N. Romana. 
Pelp lin . 1873 . J e s t  to system atyczny zbiór n a j­
w ażniejszych wiadomości o urządzeniach pań­
stwowych w Polsce, o je j w ładzach, kom peten­
cji urzędów, dochodach, sile zbrojnej, sądo­
wnictwie, wyznaniach religijnych i szkołach. 
K siążeczka ta  dla uczącej się młodzieży, szcze­
gólnie w szkołach średnich, bardzo pożyteczna 
i życzyćby tylko należało, aby w drugińm wy­
daniu poprawiono b łędy drukarskie, których 
się w pierwszem n iestety  dosyć wiele znajduje 
„Fortunato  Fedeli, pierwszy au to r sądowo-le 
karski*. Nap. dr. Leon B lum enstock, profesor 
medycyny sądowćj na wszechnicy jagiellońskićj 
Kraków. 1873 . Je s t to studjum  historyczne i 
sądowo-lekarskie o autorze, który ży ł w drugićj 
połowie X Y I wieku.

Dąbrową, dnia 8 września. —  W  nr. 201 z 
dnia 2 września b . r. um ieścił K raj między in ­
nemi i korespondencję z nad D unajca z d. 30 
sierpnia oznaczoną głoskami E . K ., k tó ra  pod­

nosi zasługi patroną chirurgji Jab łonera  i po tę­
pia usunięcie go z posady lekarza choleryczne­
go w Otfihowie, przypisując mi zaniedbywanie 
obowiązków i użycie wpływu do oddalenia go 
z pobudek zazdrości, pychy i zysku materjal- 
nego.

Jakiego rodzaju były zasługi pa trona Jab ło- 
uera koło cierpiącćj ludności, jego opiece lekar­
skiej powierzonej i. w jak i sposób wywiązał się 
z poruczonego mu zadania i nakouiec jak ie  p rzy ­
czyny w istocie spowodowały jego usunięcie z 
tćj posady, o tern świadczy najlepiej sprosto­
wanie korespondencji, które e. k. komisarz po­
wiatowy p. Ruczka, zastępujący w niebytnosci 
c. k. starostę p. Cassinę, do K raju  nadesłał i 
dla tego w tćj sprawie patrona Jab łonera  wię 
cćj głosu zabierać nie myślę.

Nie od kilku, ale od k ilkunastu , bo od 15 
la t byłem  lekarzem  domowym p. barona Leona 
K onopki. W ciągu tego Czasu nietylko osobę 
jego, ale i członków rodziny k ilkakrotnie z naj­
niebezpieczniejszych chorób wyratowałem , o 
czem wie cała okolica a co zapewne i korespon­
dent przyznać zechce.

Pom ny obowiązków mego zawodu a nie szczę 
dzae nigdy siebie, kiedy chodzi o wyratowanie 
zgłaszającego się do mnie pacjenta, pełniłem  
także w domu p. barona najsum ienniej moje 
posłannictwo lekarskie. To tez posiadałem  w 
tym domu nieograniczone zaufanie, na  które, 
jak  sądzę, sobie zasłużyłem  a to tak  dalece, 
że gdy dla edukacji syna zeszłej jesieni p rze­
nieśli się pp. baronowie na m ieszkanie do T a r­
nowa, w każdej cięższej chorobie w ich domu 
pomimo ty lu  miejscowych lekarzy mojej rady 
lekarskićj zasięgano.

K orespondent przypisując hojność pp. baro ­
nom Konopkom tw ierdzi, że sowicie w ynagra­
dzano mi moje trudy  i usługi w domu ich. A cz­
kolwiek czuję w stręt naturalny odpowiadania 
na tę  kw estję, sumiennie zeznać muszę, ze p rę ­
dzej uczucia przyjaźni, o których sam korespon 
dent wspomina, były ową monetą, k tórą mnie 
obdarzano, bo banknoty, k tóre za wizyty lek a r­
skie zwykle mi wręczano, w stosunku do tru  
dów, stra ty  czasu i usług oddanych, słusznie 
m onetą zdawkową nazwać można.

T e znaczne dochody, o których korespondent 
E. K. nadm ienia, rów nały się tym, jak ie  miałem 
od dzierżawców, offiejalistów i propinatorów  p. 
barona, z tą  atoli różnicą, że gdy pierwsi u- 
iszczali się na razie, u  ostatniego najczęścićj 
te  znaczne dochody mi zalegały i dotąd zale­
gają, a o które w drodze sądowej upomnieć się 
bedę zniewolony.

N areszcie korespondent sam przyznaje, iz po­
rzuciłem  stanowisko lekarza domowego p. ba­
rona a zatem  samochcąc pozbawiłem  się także 
i zysków z tego źród ła  płynących, o których 
korespondent E . K . się rozwodzi; zas dla jakich 
powodów porzuciłem  to stanowisko, wytknąłem  
w liście do pani baronowej i na to  odpowiadać 
na tem miejscu nie uznaję za potrzebne.

Co do tonu kaznodziei, w który  korespondent 
ostatecznie w pada, to takow y dość dziwnie się 
wydaje w ustach korespondenta takiego, który 
po stromych wyżynach pracy nigdy się nie wspi 
nał i może korespondencji tćj tylko o tyle się 
p rzysłużył, ż e ją  olśnił swemi litery  E . K ., k tó ­
re wszakże w kunsztownym  herbowym hafcie 
na koronkowej chusteczce o wiele piękniej wy­
dawać się mogą, aniżeli jako  „pay par tout* 
dla utw oru tendencyjny fałsz przedstaw iającego.

W  końcu zamilczeć nie nłogę, że korespon­
dentowi jE. K . emanacja jego w tej korespon­
dencji niefortunna, żadnego nie przyniosła za­
szczytu, gdyż patron Jab łoner, z którego usi 
łow ał zrobić męczennika i bohatera, przysłużył 
się wprawdzie cierpiącej ludzkości na omowio- 
nem przez korespondenta polu, ale niestety 
wedle sprostow ania nadesłanego przez c. k. ko­
m isarza powiatowego, nie w mysi koresponden­
cji, ale w znaczeniu przeciwnem; co zaś do pa- 
rarelli, k tó rą  korespondentow i E . K . między 
mojśm ategoż patrona postępowaniem pociągnąć 
się podobało, to  działalność mego zawodu le­
karskiego ocenieniu mćj przełozonćj władzy, 
niem nićj ludziom dobrej woli pozostawić muszę.

Dr. Both, lekarz powiatowy. 
P rask a  p rokura to r ja  rządow a skonfisko­

wała dzisiejszy num er dziennika Politik.
Na powszechnym zjeżdzie lekarzy przed-

litawskich w W iedniu, wybrany został na se­
kretarza między innymi także dr. Bulikowski 
ze Lwowa.

Odsłonięty W dniu 2 września na placu 
królewskim w Berlinie pom nik uwieczniający 
zwycięztwa arm ji p ruskiej, jest najwyższym 
tego rodzaju pomnikiem. Podajem y następu­
jący  stosunek wysokości różnych pomnikow. 
Nowo odsłonięta kolum na wysoka je s t 195 
stóp, bram a brandeburska 80, kolum na A nto­
nina 11a piazza Colonne 117 , kolum na T rajana 
118, kolum na Vendome 162. Nowy pomnik 
w Berlinie je s t dziełem budowniczego Strack a. 
Z dwóch odznaczających się wysokością gm a­
chów berlińskich, pałac królewski ma tylko

102 stóp, kościół zaś św. Piotra najwyższa 
wieża w Berlinie stóp 300.

Oryginalna reklama. — Jeden z dzienni­
ków new-yorskich pom ieścił następujący a rty ­
kulik: „W ielcy ludzie, w ypowiadają czasem
słowa, rzucające charakterystyczne piętno na 
ich życie. Napoleon I  naprzykład , gdy konał, 
rzekł: „A vangarde!...“ , G oethe: „W ięcej świa­
tła !*  Otóż w tćj chwili dowiadujem y się o 
śmierci p. Jacques Bowers’a, człowieka zna 
nego z wysoce wykształconego gustu. N ie­
boszczyk w chwili skonu, szepnąć m iał ledwo 
dosłyszalnym  głosem : „Zmiłujcie się, pocho­
wajcie mnie w sukniach szytych przez p .W oll, 
ulica... numer 19, jeś li chcecie abym spokoj­
nie w grobie leżał.*  Zaprawdę bowiem je s t to 
najlepszy krawiec w Nowym-Yorku.

Sztuka liczenia u dzikich ludów nie w szę­
dzie je s t jednostajną. Między plemionami au- 
stralskiem i znajdują się takie, k tóre  um ieją li­
czyć do 15 i 20, lecz są i takie, k tóre mają 
oddzielne nazwy dla określenia tylko dwóch 
pierwszych liczb, liczba zas 3 nazyw aną je s t 
tam  „dwa i jeden* , liczba 4 „dwa i dw-a* a 
wszelkie inne określają się ogólnem mianem 
„koium ba* co znaczy wiele. M ieszkańcy wyspy 
Tonga um iejąliczyć do 1 0 0 ,0 0 0 , we wschodnićj 
Afryce dzieci posiadają sto unkowo nie m ałą 
znajomość rachunków ; obelga ujorubasów : „nie- 
wiesz naw et ile czyni 9 razy 9 “ dowodzi ró- 

I wnież wyższego stopnia znajomości rachunku 
• między dzikimi. N iektóre plem iona mają tylko 
nazwy liczb do 5,‘ lecz nie wynika ztąd, aby 
ich rachunki na tem się ograniczały, posługując 
sie bowiem palcam i u rąk  i nóg a czasem n a ­
wet i innem i częściami ciała, um ieją oni liczyc 
przynajm nićj do 20. W  takim  razie 5 nazywa 
się u nich zwykle „ręka*, 10 „dwie ręce* lub 
też  „półczłow ieka*, 20 „ręce i nogi razem* 
albo „jeden-człow iek, jeden  Indjaq in* . Aby 

, określić liczbę 53 mówią oni: „u trzeciego ezło- 
| wieka na pierwszćj nodze 3 “ ; chcąc powiedzieć 
j 6, wyrażają się „weź wielki palec*, przeciwnie 
1 „odejmij jeden  palec* znaczy dziewięć. U ży­

wane są także do rachunku oczy, uszy, skrzy­
d ła , jako  wyrazy oznaczające liczbę 2; ziemia 
znaczy 1, księżyc także 1 i t. p. U tw orzyły 'się 
z tąd  u rozm aitych dzikich ludów nazwy zbioro­
we, tak  np. u  jednych  „snop* znaczy 100, u 
innych „sznur* wyraża 40 i t. d.

W listopadzie b. r. odsłonięty zostanie w 
Petersburgu  pomnik carowej K atarzyny.

Same djamenty, pozostałe po zm arłym  w 
Genewie księciu brunświekim, oceniają znawcy 
na 6 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. Skrzynie, w których były 
przechow ane, zostały  ju ż  urzędow nie otw o­
rzone.

Teatr .  —  W sobotę dnia 13 września na 
dochód p. Marcelego Czechowskiego, suflera 
tea tru , kom edja w 5 aktach z francuskiego, 
przez Okt. F eu ille ta  z muzyką: „M ontjoye.*

Spostrzeżenia meteorologiczne.— Gnia
11 września pochm urno; term om etr od 9.0 do­
szedł do 15.0  R. Barom etr zwolna posuwa się 
do góry; rano o 6 d .1 2  stan jego by ł 328 .43 , 
term om etru 12.6 R. W iatr zachodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Józef Bzowski 
wł. d., Józef Korejwo z fam ilją kup., Jan  Ł u ­
czników kup. z W iednia; K azim ira G epertow a 
wł. d. z Przybenic; Ja n  K oler prof, z P e te rs­
burga; Mik. Bolschakoff pułk . z Kijowa; Józef 
Edward D ąbrow ski obyw. z W arszaw y; Teofil 
Świerczewski pełnom . margr. W ielopolskiego z 
Chrobrza; Adam Potw orow ski obyw. z K ongre­
sówki; Mik. N euhaus pełnom. hr. Łubieńskiego 
z K aźm ierzy W ielkiej; Józef Sedlm ayr obyw. 
z Korzkwi; W alerjan  M azaraki ob. z P roszo­
wic; P io tr Załuski z synem ob. z Zakopanego; 
Bolesław Sikorski rew izor dóbr rządowych z 
ŁomŻ3 '; Edw ard M arjański dr. med. z Podola 
rossyjskiego.

Wiadomości urzędowe.
—  M inister sprawiedliwości nada ł posadę 

ad junkta  sądu krajowego w Czernioweach Adol­
fowi Hailigowi adjunktow i sądu pow. w Kim- 
polundze, pozw olił zaś H enr. L a  Renondiere 
Kriegsfeldowi adjunktow i sądu pow. w D ornie 
przesiedlić się na w łasną jego prośbę i w tym 
samym charakterze do Kimpolungi.

  M inister sprawiedliwości m ianował na­
stępujących auskultantów  adjuuktam i sądów 
powiatowych na Bukowinie: Józefa  Flascha 
w D ornie, Ju ljusza B rzenka w Serecie, Teo- 
k tysta  Tom aszczuka w Radowcach , Jerzego 
Isseczeskula w K im polundze, Jakóba Nukiego 
w Sadogórze.

—  M inister wyznań i oświecenia mianował 
nauczyciela w gimnazjum miejskiem w Jaśle  
Rudolfa Junow icza rzeczyw istym  nauczycielem 
w wyźszśj szkole realnej gr. wsch. w Czer- 
niowcach.

—  M inister w yznań i oświecenia mianował 
j nauczyciela w w yźszśj szkole realnej dr. Lu- 
i dwika G abla i suplenta gim nazjalnego Leona
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H alickiego, nauczycielami starszym i w semi- 
narjum  nauczycielskiem ^enskiem  w Czemiow- 
cach.

W ycięg z dzienn ika  u rz ę d o w e g o  Gazety
hw ow skiśi z dnia 9 września.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Bolechowie, 
dnia 24 września i 24 października, realność 
1. 108  w C zołhanach.— W  sądzie pow. w R u ­
tach , dnia 19 września, 16 i 31 października, 
realność 1. 210  tam że.— W  sądzie pow. w L u ­
baczowie, dnia 30 września, 30 października 
i 1 grudnia, realność 1. 9 /2 8 8  w Borowej górze.

K o n k u r s  a. P osady  notarjuszów  w Nowym 
Sączu, Podgórzu i Milówce. P osada p rak ty ­
kan ta  lekarskiego przy szpitalu  powszechnym 
we Lwowie.

D nia 30 sierpnia 1873  r. um arł w Sędzi­
szowie, pow iatu ropczyckiego, pleban obrz. 
łac . ks. F lorjan  Pauer, wysłużony dziekan 
i nadzorca szkół ludowych, przeżyw szy la t 70, 
z tych  w stanie duchownym 47 . Do parafji 
tego probostw a należy w 5 miejscowościach i 
.promieniu 1 mili 6381 dusz. Obowiązki p a ­
sterskie pełni kaźdoczesny pleban przy pomo­
cy ustanowionego wikarego. Praw o patronatu  
wykonuje A drjan hr. Mailly. G łówne uposa­
żenie stanow ią: 41 morgów 3 sążnie kw. ról 
w dobrej żytniśj glebie, i 21 morgów 1197 
sążni kw. łąk  wydających siano słodkie, dalśj 
kap ita ł 1 4 ,600  zła. w 5°/0 obligacjach inde- 
mnizacyjnych i państwowych, kap ita ł pryw atny 
1000  z ła ., a przytem  kilka pom niejszych źró­
deł. Czysty dochód roeznyę obliczony je s t na 
1038 zła. i pokryw a kongru p lebana 315  zła. 

ja k o  tśź  płacę wikarego 210  zła. i podatki 
plebańskie, a beneficjum to należy do hojnićj 
uposażonych w kraju. Oprócz tego posiada 
kościół w obligacjach indem nizacyjuych i pań 
stwowych kap ita ł 5000  zła., a dochód kościel­
ny wynosi rocznie przeszło 270 zła.

gospodarstw o  prze;siysł i handel.

Międzynarodowy kongres rolników 
i leśników w Wiedniu.

Z postępem czasu coraz więcej czuć się 
daje potrzeba wymiany myśli międzję fa­
chowymi ludźmi różnych narodowości.

Rolnicy w każdym kra ju  zjeżdżają się 
i naradzają nad kwestjami, dotyczącemi 
miejscowego rolnictwa, — a zasady lub 
wskazówki, sformułowane na podstawie 
wzajemnych spostrzeżeń i doświadczeń, 
najskuteczniej chronią pojedynczych zie­
mian od strat i zawodów.

W szelako są pewne spraw y, którym 
rolnicy sami podołać nie mogą, a które

ich żywo obchodzą. Takiemi winien za­
jąć się rząd i w drodze ustawodawczćj 
uregulować je. Rządu obowiązkiem jest  
wspierać i podnosić rolnictwo, które rów­
nie jak  przemysł i handel stanowi głów­
ną podstawę materjalnego bytu państwa. 
Pomiędzy takiemi sprawami znajdują się 
nietylko wewnętrzne, od miejscowych sto­
sunków kraju zawisłe i dające się przez 
każdy rząd załatwić stosownie do potrzeb 
rolnictwa miejscowego, ale także i takie, 
które przeprowadzić skutecznie mogą tyl­
ko rządy kilku sąsiednich państw za 
wspólnćm porozumieniem się i jedaolitćm 
działaniem.

Aby w tym kierunku przynieść rolni­
ctwu i leśnictwu pomoc, przyszedł na 
szczęśliwą myśl austrjacki minister rolni 
ctwa Chlumecki i postanowił zaprosić 
najznakomitszych rolników wszystkich 
narodowości na kongres do Wiednia.

Zgromadzenie to skorzystawszy z wie­
dzy i doświadczenia zaproszonych człon­
ków, ma wypracować memorjał do rzą­
dów ościennych państw, wzywając ich do 
wspólnego działania.

Przygotowane główne pytania, na k tó ­
re kongres ma odpowiedzieć, są nas tę ­
pujące :

1. W  ja k i  sposób należałoby zabezpieczyć 
od wytępiania p ta k i użyteczne rolnictwu i  
leśnictwu ?

W iadom o, źe niektóre ptaki najzba- 
wienniejszą dla rolnika służbę czynią, bo 
żywiąc się owadami szkodliwemi plonom 
rolnym, ochraniają je  od zniszczenia. Kto 
wie nawet, czy klęski nieurodzaju od nie­
dawna nawiedzające kraj nasz z powodu 
zbytniego rozmnożenia się różnych owa­
dów, nie są naturalnym skutkiem zmniej 
szenia się ilości pożytecznych ptaków ? 
A jednak  wiemy, źe W łochy spożywają 
mnóstwo skowronków i innych owado 
żerczych ptaków. Otóż jeżeliby w dalszym 
rezultacie kongresu udało się rząd włoski 
skłonić do udziału w urzędowćm ochra­
nianiu użytecznego ptactwa, jużby to nie 
mały był z niego pożytek.

Bez solidarnego zaś działania sąsiednich 
państw nie osiągnie żadnego skutku nąj- 
energiczniejsze postępowanie jednego rzą­
du, gdyż ptaki granic terytorjalnych się 
nie trzymają.

2. J a k  urządzać próby i doświadczenia 
naukow'6 z dziedziny rolnictwa?

3. J a k  urządzać i prowadzić statystykę 
rolniczą i obrazy porównawcze z różnych 
krajów* zestawiać ku pożytkowi ogól­
nem u?

4. Jak zapobiegać szybkiemu i bez­
ustannemu tępieniu lasów?

To ostatnie pytanie nadzwyczaj obcho­
dzić musi nietylko fachowych ale wszyst­
kich myślących ludzi. W iem y bowiem, 
jaki szereg klęsk pociąga za sobą wyci­
nanie lasów w wielu okolicach.

Klimat się zmienia, grunta najlepsze u- 
bożeją często przez zasypywanie ich pia­
skami, które jedyną  znajdowały w lasach 
z a p o rę ; rzeki wylewają szerzćj i zmie­
niają koryta, nie znajdując już tak  silne­
go j a k  dawniej oporu na brzegach ; sło 
wem, wiele złego dla mieszkańców każ- 
dćj ogołacanój z lasów okolicy wyliczyć- 
byśmy mogli. A jednak  źródło złego nie­
tylko nie zatamowane, ale wzmaga się i 
bije coraz silniej, a dotychczasowe p rze­
szkody stawiane przez rząd okazują się 
zanadto słabemi.

Jak  na to trudne pytanie odpowiedzą 
członkowie kongresu, niedaleki czas po­
każe. Widzimy wszakże, iż nielada zada­
nie ich czeka.

Uznał jednak minister trudność, jaką 
kongres ma pokonać, bo nie ogłosił zjaz­
du, na k tóryby  zewsząd zjechali się ci, 
co chcą lub mogą, lecz wyraźnie w ode­
zwie do sąsiednich pańaiw prosił, aby 
najznakomitszych nauką, zdolnością i zna­
jomością kraju  delegatów wyprawiono, a 
z monarchji austrjackiój sam ma wybie­
rać ludzi i takowych, każdego z osobna, 
na ten kongres zapraszać.

Nie będzie to tedy zgromadzenie po­
dobne do naszych ogólnych posiedzeń 
rolniczych, gdzie salę przeważnie napeł 
niają doktorowie praw, medycyny i filo 
zofji, a tu i owdzie, ja k b y  zabłąkany 
przypadkiem, pojawia się w tym uczonym 
zresztą i szanownym tłumie fachowy rol­
nik, —  lecz będzie to grono specjalistów, 
na których zdaniu rządy oprzeć się będą! 
mogły i którym tćż z zaulaniem powie-1 
rzą rozbiór kwestyj, bodaj czy nie naj- • 
trudniejszych w zakresie rolnictwa i le-j 
śnictwa.

Prezydentem kongresu jest minister 
Chlumecki, w iceprezydentów  zamianuje 
arcyks. Rajner. Komitet zaś wybrany bę­
dzie tak, aby wszystkie narodowości re­
prezentowane w nim były.

Obrady odbywać się hędą od 19go do 
24 września i to w języku niemieckim. 
Wolno wszakże pojedynczym członkom 
przemawiać po f ran cu zk u , angielsku i 
włosku.

Ajencja banku galicyjsk iego dla handlu 
i przem ysłu w  O św ię c im ie :

Kraków 12 września .—-Na targu w Oświęci­
mie dnia 10 b. m. było wołów 2494 , płacono 
za woły besarabskie z paszy 3 1 — 33 zła., loco 
W iedeń, za stajenne pó 35 z ła ., pozostało nie 
sprzedanych sztuk 600.

T a rg  z b o ż o w y  n a  B a ra n ie  i K le p a rz u
dnia 11 i 12 w rześnia:

W czorajszy targ  na B aranie nie odznaczył 
się zby t wielkim dowozem, co w płynęło nie 
tylko za ruch i popyt, ale także  i na ceny, 
które cokolwiek podniosły sir.

Z braku robotnika om łot przychodzi z tr u ­
dnością, a w sku tek  tego i mały dowóz na targ.

P łacono pszenicę czerwoną 234  fn t. od 48 
do 53, białą  5 0 — 5 * 4 żyto 220  ft. 36 — 41; 
jęczm ień 193 ft. 24 — 2 9 ; owies 138  fnt. od 
13 — 15 złp.

Ruch w dzisiejszym handlu  zbożowym na 
K leparzu by ł lepszy od wtorkowego, ceny zaś 
niektórych produktów  podniosły się, tóm wię­
cej że robiono dość znaczne zakupna żyta do 
do Morawy i Szląska, a  pszenicy do W iednia.

Dowóz by ł zaledwo średni, co także na po­
dniesienie cen w płynęło. Na żyto popy t zw ię­
ksza Bię, bo nie tylko u nas ale i na W ęgrzech 
zbiór nie w ypadł pomyślnie.

P łacono za pszenicę czerw oną 170  fnt,. od
12.25 — 13 .25 , białą* 13 — 1 3 .4 0 , poślednią 
1 1 .5 0 — 12; żyto na wagę 160 ft. 10 — 10.30 , 
do siewu 10.50 — 10 .60 , na miarę 9 .70  — 9 .85 ; 
jęczm ień do browarów 7 —  7 .50 , na paszę od
6 .25 — 6.50; owies 3 .70  — 4 zła.

f lo w a  c u k ro w n ia . —  w  Chodorkowie, w 
gub. kijowskiej, w pow. skwirskim pow staje 
nowa cukrownia; założycielam i są: Ju ljusz L e ­
wandowski właściciel miejscowości, W alen ty  
K ronhelm  poddany francuzki, bankier T y tus 
Michałowski i kupiec Kenig.

Ostatnie wiadomości.
Komitet wyborczy dla gmin wiejskich 

w okręgu wyborczym krakowskim p rzy ­
ją ł  dziś na kandydata  do rady państwa 
dra Maksymiljana Machalskiego, a g d y ­
by jego kandydatura  okazała się n iem o­
żliwą, p. Ju ljana K i r c h m a j e r a ,  prezesa 
komitetu.

„Tagespresse1' dowodzi dziś we ws!ęp- 
nym artykule, źe cesarz niemiecki, jeżeli 
szczerze sobie życzy utrwalenia p rzy jaz­
nych stosunków z Austrją i jeżeli p ra ­
gnie , aby wierzono pokojowym zape­
wnieniom rządu pruskiego, powinien prze- 
dewszystkićm uwolnić z posady Bismarka, 
do którego żadną miarą nie można mieć 
zaufania. Cała polityka jego, to szereg 
nieprzerwany kłamstw i oszustw, & to co 
jenerał L am arm ora  wyjawił o dyplom a­
tycznych czynnościach „żelaznego księ- 
c ia“ w r. 1866, kompromituje nawet ce­
sarza Wilhelma. Z tych powodów rzeczy­
wiste zbliżenie się Austrji do Niemiec 
możliwem jes t  tylko po ustąpieniu Bis­
marka.

Z Paryża donoszą, źe ministrowie i człon­
kowie większości zgromadzenia narodo­
wego porzucili już prawie nadzieje, po­
kładane w hr. Chambordzie, o którym, 
według sprawozdań prefektów, ludność 
Francji nic nie chce wiedzieć. W  kołach 
prawicy panuje z tego powodu wielkie 
zakłopotanie. Sprawa fuzjonistów coraz 
bardziój się chwieje.

Kursa. — W iedeń 12 wrześn. godz. — .— . 
4 °/0 zjednocz, dług państw a banku 68 .90 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .5 0 .— L osy 
z 1860  r. 9 9 .5 0 .—  A kcje banku 961 . — . —  
Akcje kredytow e 2 3 0 .5 0 .— L ondyn 1 1 2 .1 5 .—  
Srebro 106 .65 . — D ukat .— . —  Lom bardy 
1 7 1 .— . — L osy z 18 6 4  r. 1 3 1 .5 0 . — Akcje 
franko-austr. 69. —  . N apoleony 8 .98  — . — 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 1 6 .5 9 . — A kcje 
kolei lwow. czerń. 141 . — . — A kcje kolei półn. 
w schodniśj 118. — . —  Akcje banku  związków. 
45 . — . —  Oblig. indem n. gal. 7 5 .2 5 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 4 .— . — A kcje anglo- 
banku 167. — . — A kcje kolei rząd . 334 . — . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . —  K olei Rudolfa 
1 5 7 .5 0 .— Tram w ay 2 1 9 .— . B anku budowy 

8 6 .— . —  A kcje kolei w schodniej 64. — . —  
Akcje banku anglo węg. 57 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 132 .50 . — L osy tureck ie  6 2 .7 5 .— Losy 
prem j. węg. 80 . — . —  A kcje kolei bogum ińskićj

 ,  , — Akcje kolei ces. E lżb iety  214. — .
Akcje kolei półn. zachodn. 2 0 1 .5 0 . — . Akcje 
franco-hungaria 78 .— .— Ogólny bank austr.

78 .50 . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ay — . — ■

U sposobienie g iełdy : mdłe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

KRAKOW , 12 września.
Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  171
Listy zastawne galicyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  78
Listy zastawne galicy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  98
L isty zastawne polskie s e r ja l .  .

kupon ubiegły . . . .  87
L isty zastawne polskie serja  II .

kupon ubiegły . . . .  87
L isty zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  109
Listy likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  112
L isty zastawne b anku  hip. gal.

kupon u b ie g ły   18
L isty zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły   118
e. zak ładu  kredyt, ziemskiego: 
L %  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
%  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
%  ,, ,, 18-letnie „
je kolei warszaw sko-wiedeńskiej.

galic. K arola-Ludw ika . .
,, lwowsko-czern.-jaskiej . .

banku dla han. i przem. 80 zła.
f  krakowskie na 20 z ła ..................

5 X  (D onau-regulirung)..............
premj owe w ęg iersk ie ..................
3 X  tureckie’ 400 f ra n k ó w -----
m iasta S tan isław ow a..................

rro nowe a u str jack ie .......................
, w k u p o n a c h ................................
, (ołwączlcowy ru b e l) ..................
ile papierowe rossyjskie ................
ary pr-uskie........................................
rat obrączkow y.................................
iranków lra ..........................................
mińskie obligacje 100 ta l ............

płacą | żądaj a
Zła. e.|Z ła. c.

74 25 

70 — 

76 50 

94 — 

93 25 

93 25 

78 25 

82 50

215
139

105 50 
105 
167 
151 
166 

5

W IEDEŃ, 12 września.

mta aust,packa 5%  • - •  ..............
„ ,, w srebrze 5%  . .

L o s y :
roku 1839 całe za 100 z ła ...........

„ 1839 %  „ 100 „ .........
L  rzad. z r. 1854 za 250 „ .........
L  /  I860 całe „ 500 zła.

I860 V5 100

50

32 
8 90 

39 —

76 25 

72 — 

78 50 

95 75 

94 50 

94 75 

80 25 

85 

94

95 
219 
143

24 —

107 50 
107 — 
172 — 
153 50 
168 — 

5 44 
9 06 

41

W ęgierskie poż. prem..na 100 z ła . . . ,
Kredytowe 1860 r  „ lOOzł.m.k,
K rak o w sk ie .....................  20 zła. . .
Ofen (B udy).....................  40 „
R u d o l f a . . . .......................   10 „
S alzburga .........................   20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizaeyjłie galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. s r .5 X  szt. 120zła,

sadowa 1864 za 100 zła.

69 10 
72 75

275 -  
250 — 

92 50 
98 75 

106 — 
131

69 30 
72 90

277 
252 

93 — 
99 — 

106 50 
131 50

Akcje bankowe
Anglo-austrjackie . . . .  
Boden-Credit austrjac.

„ „ wegier. . .
F ranco austrjackie . . . .

,, węgierskie . . . .  
Galic. banku liipotecz. . 

„ dla handlu i p rz .. 
,, Landebk. Lwów. 

H andelsbank wiedeński
In terven tionsbank .........
L anderbank  V erem . . . .
N a tio n a lb a n k ..................
U n io n b an k .......................
Y ereinsbank austrjackie
Y erk e lirsb an k ................
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstuben G esel.. 
W iener B ank V e re in .. .

za 120 zła. 
j j  89 „
u 80 ,,
„  80 „ 
„ 80 „ 
„ 200 „ 
5, 80 „ 
,, 100  ,, 
,, 200  „ 
,, 80 ., 
„ 140 j j

za 200, zła.
>i 80 „
u 80 ,,
„ 80 „
u 80 ,,
„ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia Albrechta 200 zła.
Alfold F iu m e ..............  200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O d e rb erg .. .  200 zł. m .k . 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (50# fr .) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e issb ah n ..................  200 „ . . .
Tram way wied  200 „ . . .
W eg, gal. I. Lup Ir. . .  200 „ s r . .

/  Nordostbahn . . .  200 „„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą jżądają 
c.l Zła. c.

80 — 
172 50 

22  —  

23 50 
13 — 
18 —

5 25 
97 25

171 
242 

58 
71 50

68 —

99 50 
32 50 

114 50 
964 
137 75 

48 50 
135 -  
149 — 
107 -

153 50 

214 —

2070 
216 -  
144 50 
140 50 
158 
150 
337

173 50
8_
223 —

80 50 
173 50
23 —
24 50 
13 50 
19 —

76 
97 75

172 —

60

136

109

154 50 

215

2080
217

68

201

119
69

e  n  i  ę  d . 35 y .

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 120

W ied......... 100 zł. w. a ..
B auverein „ 100 n n n v
K a łu sz a ......................... 200 „
Masz. wied.................... 200 „

„ lwow. . . . „ ----- 100 „ - „
Parcelacyjne g a lic .. . . 100 „ „ „
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . h %  zła. s r . . .

„ „ 3 3  lat los . . . 5 X  w. a. . . .
„ gm. 4 0 ......... v n

Galic. Banku H yp......... 6 X  w. a . . . .
„ B anku W łość. . . 6 X  n n • ■ •

N ationalbank................ b %  m. k . . . .
b %  w. a. . . .

W ęg. to w. k red ............. Tl

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . .
Alfold' F iu m e . .............. o %  zła. ś r . . .
D niestrzańslrie.............. n T ■ -
Ferd. N ordbahn............ b %  m. k. . . .

b %  zła. . .  .» V Tl ...... b %  z ł a .s r . . .
Gal. Kar. L ud................ b %  v n • •

„ II. em...................... 5 X  r .........
„ 1871 I I I .................. 5 X ..............

Kasz. Oderb................... 5 X  » .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. b %  sr. w. a ..
„ I I 1867 .............. b %  „ „ n

3 „ I I I  1868 ........... Tl V Tl
„ I Y 1872 ............ 5 %  n n Ti

Mahr. Sch. C entra l.. . 5 X Ti n r
Siebenbiirgen I ............ h %  sr. w. a..
Siidbahn (Lom bardy). ri n n
Theissbahn.................... 5 %  ii .........

-  W eg.-galic. Łupków. n ii v
0 „ N ord o stb h ... 300 h %  „ „ „
0 „ O stb ah n . . . .  300 5 ^  ,  „ „

WARSZAWA, 10 wrześ.

-  L isty  zastawne serji 1. 4 X ..............
0 „ „ „ 2 . 4 X ..............

kupon ub ieg ły .........................
„ nowe .................. • 5 X ....

kupon ubiegły .........................
- a „ likwidacyjne . . . • 4 X ..............
~ | kupon- u b ie g ły .......................

Zła. c. Zła. c.

100 —  

87 
85 
83 75 
93 —

90 90 
81 75

płacą | żądają

90

39 50

49 50

91 — 
119 50 
40 —

50 50

100 50 
87 50 
86 —  

84 25 
93 50

91 10
82 —

84
89

91 75 
87 75 

104 50

99 
96
90 —

74 50 75 
86 25 
74 50

84 50
89 25 
44 — 
92 25 
88 25

103 — 
99 50 
96 50
90 25

110

80 
74 — 
69 90

Rrs. k. 
95 45 
93 95 
—  86 
93 90 

1 8 
79 25 
—110

75 —

79 — 
88 50

110 2 ,

80 25 
74 50 
70 10

Rsr. k, 
95 75 
94 20

94 10

79 45
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Ogłoszenie M m i
N r. 335.

Rada Szkolna Okręgowa miasta 
Krakowa rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posady Dvrftlrt.r>M 
r a  i Z P r e f O l Ł t y '  przy tu­
tejszej ośmioklasowej miejskiej szkole 
żeńskiej.

Do posady Dyrektora przywiąza­
na jest roczna etatowa płaca 1500 
zł. w. a., która aż do 25 roku służ­
by wzrastać będzie co 5 lat o 100 
zł. w. a. Dyrektorowi służy prawo 
do emerytury według przepisów u- 
stawy emerytalnej krajowej.

Do obowiązku Dyrektora należy 
kierowanie zakładem pod względem 
dydaktycznym i ekonomicznym, tu­
dzież wykładanie nauk przynajmniej 
przez godzin sześć tygodniowo.

Ubiegający się o tę posadę wy­
kazać się winni:

a) metryką urodzenia i przebie­
giem życia,

b) świadectwem nieskazitelnej mo­
ralności,

c) ukończonych studjów,
d) egzaminem na nauczyciela do 

szkół średnich, i
e) praktykę nauczycielską już od­

bytą.
Do posady Prefekty przywiązana 

jest płaca etatowa 800 zł. w. a. z 
prawem emerytury i bezpłatnem 
mieszkaniem w zakładzie.

Obowiązkiem Prefekty jest czu­
wać nad porządkiem domowym, nad 
obyczajnością i przyzwoitem zacho­
waniem się uczennic, nadto wykła­
dać nauki tygodniowo godzin dzie­
sięć.

Osobna instrukcya oznaczy zakres 
działania Prefekty i jej służbowy | 
stosunek do dyrektora i nauczycielek.

Ubiegające się o posadę Prefek­
ty winny złożyć metrykę urodzenia 
i wykazać kwalifikacyę do szkół 
wydziałowych, dłuższą praktykę na­
uczycielską i nieskazitelną przeszłość 
życia.

Kompetujący o te posady mają 
podania swoje w potrzebne dowo- 
py należycie opatrzone przesyłać, 
jeżeli w publicznej zostają służbie, 
przez swe bezpośrednie zwierzchno­
ści; jeżeli nie są w służbie publi­
cznej, wprost od siebie do Rady 
Szkolnej Okręgowej miejskiej w K ra­
kowie.

Podania te nadesłane być mają 
najadalej do dnia 25 Października 
r. b . ; spóźnione lub bez dokumen­
tów nadesłane uwzględnionemi nie 
będą i proszącym bez skutku zwró­
cone zostaną.

C k Rada Szkolna Okręgowa 
miejska. (4596 1 3)

Kraków d. 6 Września 1873.

Seredyński. Dietl.

RUDOLF IWELSKI
majster blacharski

w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 405.
Z aleca  Szanow nej P ub licznośc i w łasny w yrób

nagrobków metalowych
przedstaw ia jących  n aś ladow an ie  b rzozy, o raz  w ień­
ców  pow ojow ych i b luszczow ych  do up ięk szen ia  
n ag robków  po um iarkow anej cenie. (4594 1-3) 

W szelk ie  zam ów ien ia i1 n a p r a w y  ty czące  sie 
mego zaw odu d ok ładn ie  i sum ienn ie  w ykonyw am .

U c z e ń
z ukoń czo n ą  4 k la są  g im n. p o szu k u je  m iejsca  w 
ap tece . —  B liższa  w isdom ość pod lite ram i X. Y. 
poste  re s ta n te  (4595 1-2)

Radomyśl przy Czarnej.

n i p
poleca

handel podpisany
osobom  k u racy ą  odbyw ającym  ja k o  ju £  dosta te ­
cznie  dobre, s łodk ie , n aw e t p rzew yższające  w do­
broci poprzedn ich  la tach , po cenie  um iark o w an ej, 
a  w szelk ie zam ów ien ia zam iejscow e zo stan a  n a  
tych m iast u sku teczn ione . (4591 2-6).

Edward Fuchs.

Księgarnia Polska
we Lwowie 12 ulica Kopernika

p o sia d a  n a  g łów nym  sk ła d z ie :
Zł. Ct.

Chojęcki Edmund, P a tr jo ty z m  i ob jaw y j e ­
go u  ró żn y ch  narodów . —  C ena zn żona
z 5 franków  n a  .................................................  —  50

Darowski W erycha. D jarju sz  p odróży  do 
W arszaw y  poprzedzony  przedm ow ą S t.
K unąsiew icza  .  ............................... .. . . . — 40

S z lo sser . D zieje  pow szechne. Tom  I  i  I I ,
k tó re  z a w ie ra ja : D zie je  W schodu  i D zieje
G re c y i    10 —

Schm itt Henryk. Ks. H ugo  K o łłą ta j i jeg o
p rz e ś la d o w c y ...................................   1 —

Św ięcick i Paulin. M ow a ludow a, je j  u k ła d
p ie rw o tn y  i b u d o w a ..................................  1 50

P r z e w o d i i i l t  d . l a  m u ­
l a r z y .  W y d an ie  n o w e ....................  2 50

W itosław  Halek. W ieczorne  P ieśn i, p rze ło ­
ży ł z czeskiego W ład y sław  B e łza . Z  p o r­
tre tam i a u to ra  i tłu m acza , o raz k ilk u  il- 
lu s trac jam i. W ydan ie  ozdobne . . . . . . . .  — 90

Pietrzycki Edward. N asze  m iary  i w agi
n o w e .....................................................       o___________

Kramstiick Izaak. P ra w d a  w ieczna. Z asady  
•leligji M ojżeszow ej. D la  u ż y tk u  sz k o ln .. — 90 

(4469 3-6)

/9 0 0 0 0 0 0 0 0 C
Gratis i franko

rozsyła najnow sza

listę wygranych.
R . v. O rlięe, p ro feso r m atem atyk i w B er­
lin ie  W ilh e lm strasse  5. N a zap y tan ia* ) 
d a je  się zaraz  odpow iedź. (4546 2-3).

X *.) T ak ie  zap y tan ia  m ożna ty lk o  zaleció.

'O O O O O O O O O O O O C
W  dn iu  15 w rześn ia  r . b. rozpoczynam

k u r s  n a u k
w pensyonacie moim dla panien.

M ieszkam  w ry n k u  głów nym  w dom u Wgo- 
ICrem era pod  L . 35 —  36. (4568 3-3),

Teodora Jaworska.

Drzewo na pniu.
W  R ad łow ie  (n a jb liż sza  s ta cy a  kolei żelaznej 

Bogum iłow ice) jest, około 60 m orgów  drzew a so ­
snow ego z w olnej re k i do sp rzedan ia .

L as te n  m oże dostarczyć w części bu d u lca , w 
części d rzew a opałow ego, je s t  k o le ją  że lazn ą  p rze­
cięty , a aod spław nej rz e k i D u n a jc a  [pół m ili od­
dalony .

B liższą  w iadom ość pow ziąć m o żna w cen tra l­
nym  zarządzie  dóbr R ad łow a (poczta  R adłów ) lub 
w K r a k o w i e  pod ad resa  E C e l c e l
w  ry n k u  Nr. 30. (4578 3-3)

ŻELAZNE M IN EU A LNE WODY, naj daw niejsze 
i n a jbO gaii-Z f w  sw  ecie w  żelazo. — Sezon 
wód-od l*' m .ijad o d i* ' paże ziem ika. — Piękny 
w oów  w ystro jony  budym-k d>a k ą (ueli. _ o . , , em 
z ió d e ł. w iadom ych sw oim i wła.-uosciami, w yle- 
czające anem ii, blad- i zk i, kou-um pcij, n iepłud- 
OOŚći, dziecinne choroby, choroby z o łą ik d , órz, 
urynow ego k i i ia ł i ,  pęcheizow y k itnień i t.. d 
PYSZNE KAZINO. Salony dla konw ersacij i gier 
dozwolonych Kile i tań .ujące w ieczovy .—T eatr. 
—  K oncerta podczas dnia i w ieczorem , łlo teii. 
restaw racii i kaw iarni pierw szego r z ę lu . Polo­
w an ie , połów. vyb. strzelan ie  do celu . A rdeńskie 
koui. W ie k ie w \ ś  igi. —  Sb-eple chase. — 
Sprzyjająca dla zdiow ia me jscow ośe; przechad­
zki i okolicy znam ienite . KomuuiiiaCii s c a łą  
E u ro p ą  za  pom ocą żelaznej drogi T e ieg 'a f.

Wydział pożyczkowy
Towarzystwa „Wzajemnej Pomocy" 

Uczniów Uniwersytetu Jagiell.
- W  K l r a f e o w i e

wzyw a n in iejszem  po bezsku tecznem  k ilk ak ro tu e m  
u p om nien iu  w  m yśl reg u lam in u  P an ó w :

D r. Feigla L o n g in a  p ro se k to ra  we L w ow ie.
D r. FrSrnrieha J a n a  le k a rz a  obw od. w K rakow ie. 
G ołosińskiego K onst. nauczy , gim n. w K rakow ie . 
Krzepelę Jó z e fa  a d ju n k ta  m agistr. w K rak o w ie . 
D r. Lechowskiego W ik to ra  lek . w D rohobyczy . 
C zulińskiego T eo d o ra  naucz . gim . w  B rzeża n ach . 
D r. Bogdańskiego W ładysł. le k a rz a  p rzy  sz p ita lu  

pow szech. we Lw qw ie.
N eussera A nt. byłego a u sk u lta n ta  w P rzem y ślu . 
D r. GoEdtnanna R afaela  koncyp . adw . w K rakow ie , 
a b y  się z d ł u g u  zaciągn ionego  u  T ow arzystw a 
podczas studyów  w U niw ersy tec ie  Ja g ie llo ń . b ez­
zw łoczn ie uiśc ić  ra c z y li, w  p rzeciw nym  bow iem  
raz ie  T ow arzystw o w drodze sądow ej sw ych pre- 
tensy j poszukiw ać będzie . ’ (4528 2-3)

T en  sam  los sp o tk a  i innych  d łużn ików .

p o u r  les a rts  industriels
Vienne. Stadt Hegelgaśse Nir. 8 I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę, 
Velotues et Moquettes.

Rideauv tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs an tiq u es .

Specialite de brodtries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papie/s imitation cuir, papiers peints. 

Ceramique pour panneaux et lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrelage.

Entree iibre des magasins.
W ybór w m ate ry ach  na m eble, w kobiercach, haftach i fajansach

N ajw iększa  rze te ln o ść  k u p ieck a  i a rty sty czn y  gust. 3755(50-78)
I .  H e g e l g a s a e  O ,  n a  l e m  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

AKCYJNEGO B A 1 D  M B
" W  K R A K O W I E

p o leca  się Szanow nej P ub licznośc i

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyj, 
prioritetów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 

najkorzystniejszych.

Z am iejscow e z lecen ia  u sk u te czn ia  sie odw ro tna poczta . 4177(-25)

C. k uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Od dnia 10 września r. b. aż do dalszego postanowienia, " tS b r y T S ij  zaprowadzona dla

t r a n s p o r t ó w  t rzody  chlewnej
w ładunkach wozowych, zastosowaną będzie tak na koleji północnej cesarza Ferdynanda jakoteż na koleji 
galicyjskiej Karola Ludwika także do

t r a n s p o r tó w  owiec,
nadanych na stacyach Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej lub koleji Karola Ludwika, skoro przesyłający pi­
semnie w liście frachtowym tego zastosowania zażąda.

Ceny taryfy na koleji Karola Ludwika podlegają każdoczawemu dodatkowi ażya.
Postanowienia do powyższej taryfy dla ładunków wozowych zostają zresztą niezmienione.
Taryfa dla transportów owiec od sztuki nie ulega żadnej zmianie.

LWÓW, w sierpniu 1873 r.
((45813-3)________ DyreKcya r achu.

W  drukarni „Kraju" pod zarządem S t .  Grralichowskiego.


